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S PO T K A N IE  K SIĘŻY  P R O F E S O R Ó W  W  D R O H IC Z Y N IE
- 25 P A Ź D Z IE R N IK A  1996

1. Z ebranych  w liczbie 66 pow itał R ek to r W S D  w D roh iczyn ie  Ks. J. Ł on iew ­
ski. Spotkanie odbyw ało  się w ram ach  S ym pozjum  pośw ięconego  U nii Brzeskiej 
(1596-1996). B yło to  spo tkanie w znacznie poszerzonym  gronie. P oza profesoram i 
W yższych S em inariów  D uchow nych  byli obecni znam ienici zaproszeni goście z kra­
ju  i zagran icy  m .in.: A bp M irosław  M arusyn  - S ekretarz  K ongregacji K ościołów  
W schodn ich  (R zym ), Bp R uggero  F rancesch in i - B iskup w T urcji, A bp Jan M arty ­
n iak  - A rcyb iskup  K ościo ła  g reckokato lick iego  w P o lsce  (P rzem yśl), Bp A ntoni 
D ydycz z D roh iczyna i inni.

2. Spotkaniu  p rzew odniczy ł R ektor W SD  w S ied lcach  Ks. K. K usyk.
3. W ykład w ygłosił Ks. P rof. D r hab. B olesław  K um or z K U L -u  na temat: 

Geneza i zawarcie Unii Brzeskiej. N a w stępie Ks. P ro feso r przedstaw ił sy tuację K o­
ścio ła na W schodzie i Z achodzie  od X  w ieku. P rzedstaw ił próby zb liżen ia  i po jedna­
n ia obu K ościołów . M ów ił w ięc o unii na soborze w Lyonie (1215 r.) i na soborze  we 
F lo rencji (1439 r.). U nia flo rencka trw ała kró tko  ale w M etropolii K ijow skiej, sk ie­
row anej ku Z achodow i, trw ała  ona znacznie dłużej. N a R usi m yśl o pow rocie do 
je d n o śc i z pap ieżem  by ła żyw otna. Po przy jęciu  unii flo renckiej król W ładysław  
W arneńczyk zrów nał duchow ieństw o w schodnie z zachodnim .

Jednym  z p ierw szych  p rom otorów  pow rotu  do  jed n o śc i z R zym em  byl O rze­
chow ski. K siąże K. O strogsk i nap isał do  pap ieża list p rosząc o jedność . W  tym  okre­
sie w  rozm ow ach o unii nie brał udziału  ep iskopat ruski. Po roku 1590 sy tuacja się
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zm ienia, gdy do rozm ów  do łącza się A dam  Pociej, senator, który został b iskupem . W  
pro jekcie unii, podstaw  dogm atycznych  nie dyskutow ano, om aw iano  ty lko  p ro b le ­
m atykę dyscypliny, struktury  i przyw ile jów  b iskupich . W  tym że 1590 roku  ep iskopat 
ruski ogłosił dek larację  o przystąp ien iu  do unii z K ościo łem  R zym skim . P odane z o ­
stały w niej w arunki p rzystąp ien ia  do  unii. W  tym  czasie K siąże K. O strogsk i p rzed ­
staw ił sw oje w arunki. B iskupi je d n ak  przejęli in ic ja tyw ę i odsunęli k sięcia  od ro z­
m ów  unijnych. W  1594 roku ep iskopat w ydał dekret, podpisany  przez w szystk ich  
biskupów , o w arunkach  przystąp ien ia do unii.

W  1595 roku zw ołano  synod do B rześcia, gdzie b iskupi Terelcki i Pociej o p ra ­
cow ali o ficjalne w arunki zaw arcia unii: zachow anie w iary, liturgii, języka , d y scy p li­
ny, przyw ile jów  biskupich  itd. D okum ent podpisał cały ep iskopat ruski. W yznaczono  
delegację do papieża. W  dokum encie podkreślano  w olność i brak  ja k ieg o k o lw iek  
przym usu . D o tej decyzji biskupi przystąpili po przem odlen iu  i dla spokoju  sw ego 
sum ienia. N uncjusz A postolski obiecał spełn ić w szystk ie postaw ione w arunki. K ról 
rów nież  obiecał zagw aran tow ać w szystk ie p rzyw ileje. Jedynym  przeciw nik iem  unii 
stał się ty lko  K siąże K. O strogski.

Papież og łasza unię w 1596 roku. W  tym  sam ym  roku zw ołano  synod do B rze­
ścia. Tu nastąp iło  rozdarcie , pon iew aż dw óch  b iskupów  unii n ie  podpisa ło . U n ia  
B rzeska je s t najstarszą i najw iększą unią po unii florenckiej. B yło  ona w yjśc iem  z 
izolacji ku ltu ra lnej. T rw a ona do dziś. Z aw arta zaś została  w otw artej to lerancji, n ik t 
nie był p rześladow any i n ik t nie p rzeszkadzał tym , k tórzy  do unii nie przystąp ili.

4. D yskusja
Ks. R ek to r K. K usyk  podsum ow ał w ykład  i w prow adził do  dyskusji. Jako  

p ierw szy  głos zabrał A bp J. M artyn iak , który m ów ił o ekskom unikach  rzuconych  na 
tych, co nie przystąp ili do unii, o różnych ujęciach unii, i że kato lick ie  p rzed staw ie ­
nie unii je s t na Z achodzie obecnie kry tykow ane. Ks. P rof. В. K um or odpow iedzia ł, 
że ekskom unik i były  z obu stron. U nia zaś je s t spraw ą w iary, jeże li k toś nie zna 
teologii to  nie pow 'inien o tym  pisać, bo będzie to ty lko u jęcie soc jo log iczne i p o li­
tyczne. Z w rócił on rów nież uw agę na m ało poznane stanow isko  ep iskopatu  łac iń ­
skiego, który rów nież  był przychylny  unii, choć obecnie je s t rozpow szechn iona o p i­
n ia p rzeciw na, n iczym  nie ugruntow ana.

G łos zabrał A bp M irosław  S tefan M arusyn. W  sw oim  słow ie dziękow ał B ogu 
za U nię B rzeską i za to sym pozjum  odbyw ające się w D rohiczynie. W  kilku  słow ach  
ponow nie przypom niał historię U nii i je j g łów nych p rzedstaw icie li. W spom nia ł ró w ­
nież sw oją p ierw szą w izytę w kościo łach  un ick ich  w Polsce. S potkał się tam  z K o ­
ścio łem  żyw ym . N astępnie A rcybiskup  m ów ił je szcze  o p roblem ach  ekum enicznych . 
Jednym  z takich problem ów  je s t używ anie w liturgii term inu  p raw osław ni na ok re­
ślen ie unitów.

5. Ks. R ek to r K. K usyk  zaprosił w szystk ich  K sięży P ro feso rów  na 28 lis topada 
do Siedlec. Ks. W. N ow acki zaprezentow ał now y num er S tudiów  T eologicznych  i 
ogłosił zb ieran ie  m ateriałów  do  now ego tom u.

311



SPRAWOZDANIA

S PO T K A N IE  K SIĘ Ż Y  P R O F E S O R Ó W  W SD  W  SIE D L C A C H  
D N IA  28 L ISTO PA D A  1996

1. D n ia  28 lis topada 1996 roku w gm achu W yższego Sem inarium  D uchow nego  
w S ied lcach  odbyła się M iędzysem inary jna sesja K sięży P rofesorów  W S D  po św ięco ­
na M ęczennikom  Podlaskim . Spotkaniu przew odniczył Ks. R ektor A ndrzej M iałchow - 
ski z Łom ży.

2. N a Sesji w ygłoszono  trzy referaty.
A ) P ierw szy  refera t w ygłosił Pan D r T adeusz K raw czyk  na tem at: Unici podla­

scy. Świadectwo wiary, odpowiedzialności za Kościół i wytrwania przy Stolicy Apo­
stolskiej. R eferen t m ów ił, że po upadku P ow stan ia  S tyczn iow ego  (1863) rozpoczęło  
się prześladow anie  U nii i rusy fikac ja  unitów : zm iana ka lendarza  litu rg icznego , n isz­
czen ie sprzętów  litu rg icznych  (organów, m onstrancji, itp.). W  1874 roku ro zp o rzą­
dzen iem  P op iela  rozpoczęła się likw idacja unii. U nici b ronili się in terw en iu jąc  u 
cara  ale bezskutecznie. N iek tórzy  biskupi, tak ja k  b iskup  lubelsk i p rzeszli na ka to li­
cyzm . P ap ież P ius IX w 1874 roku poprzez specja lną B ullę  stanął w obronie U nitów . 
W  1877 roku do R zym u udała się p ie lgrzym ka księży i w iernych na 50-lecie  b isk u p ­
stw a P ap ieża  P iusa IX. Takich p ie lgrzym ek do R zym u w późniejszym  okresie  było 
w ięcej. F rankow ski zaw iązał kom ite t ratow ania Unii. P row adził on ta jne rozm ow y z 
N uncjuszem  A posto lsk im  (1883-1884). P o tem  F rankow sk i został aresztow any  i ślad 
po  n im  zaginął. U nici podlascy  z narażeniem  życia bronili w iary i je d n o śc i ze S tolicą 
A posto lską.

B) D rugi refera t w ygłosiła  Pani D r U rszu la G łow acka-M aksym iuk  na tem at: 
Rola carskiej administracji i wojska w likwidacji Unii na Podlasiu.

A utorka rozpoczęła  stw ierdzeniem , że po upadku  P ow stan ia S tyczn iow ego  roz­
poczęła się likw idacja Unii. P róbow ano w cielać siłą unitów  do K ościo ła P raw osław ­
nego. W  1864 roku  w yszed ł ukaz carsk i likw idu jący  k laszto ry  m ęskie i żeńskie. 
S kasow ano  diecezję podlaską, a b iskupa uw ięziono  w Łom ży. N akazano  sp isyw anie 
ksiąg  parafia lnych  w języ k u  rosyjskim . Z akazano  nauczan ia  relig ii, budow an ia  k rzy ­
ży unickich . Z akazano  także zjazdu księży na odpusty  i g łoszen ia  kazań na dz iedz iń ­
cach  kośc ielnych. O pornych  unitów  w yw ożono na Syberię. O bsadzanie stanow isk  
parafia lnych  było  uzależn ione od w ładz rządow ych. O gran iczono  w ładzę i ro lę b i­
skupa.

G łów ną ro lę w likw idacji U nii i p rześladow aniu  unitów  odgryw ał M arceli P o­
piel. R epresje  nasilały  się. W obec opornych  księży stosow ano  liczne kary: a resztow a­
nie, kasatę  m ienia, w yw óz na Syberię. O d 1873 roku zm uszano  księży, aby p rzecho ­
dzili na praw osław ie. D uchow ni odm aw iali, d la tego  w ielu z n ich  w yem igrow ało  do 
G alicji. W ierni uniccy zaczęli uczęszczać do kościo łów  kato lick ich  obrządku  łac iń ­
skiego. W ładze carsk ie użyły  w ojska, w prow adzono  stan w ojenny, aby z łam ać opór 
unitów .

C ) Trzeci referat pośw ięcony  był „Problematyce unickiej w literaturze pięknej”. 
Z osta ł on  w ygłoszony  przez P ana m gr Janusza K ulikow skiego.

Po p rzerw ie odbyła się k ró tka dyskusja. N astępn ie w szyscy udali się n a  zasłu ­
żony  obiad.
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S PO T K A N IE  K SIĘŻY  P R O FE S O R Ó W  W SD  W  Ł O M Ż Y  
D N IA  17 K W IE T N IA  1997

1. Z ebranych  w rekordow ej liczbie praw ie 50 osób pow ita ł Ks. R ektor A. M ia- 
łchow ski. O n rów nież  poprow adzi! m odlitw ę. N a w stępie głos zabrał Ks. B p S tan i­
sław  S tefanek  - B iskup Ł om żyński.

2. Spotkaniu  p rzew odniczy ł Ks. R ektor St. H ołodok. O dczy tano  i p rzy ję to  p ro ­
tokół /. poprzedn iego  spotkania.

3. R eferat w ygłosiła  Pani D r E w a Podrez na tem at: Tolerancja w ramach Nowej 
Ewangelizacji.

We w stępie au torka zw róciła  uw agę na skom plikow ane zjaw isko  i po jęcie  to le ­
rancji, k tóra je s t n ie jednokro tn ie  zafałszow ana. K ościół p roponuje w 'łasną koncepcję  
tolerancji. W  próbie zdefin iow an ia au torka w skazała na dw a ujęcia: e tym olog iczn ie  - 
to lerancja je s t znoszen iem  czegoś bez sprzeciw u: filozoficzn ie - to le rancja je s t  o d n o ­
szeniem  się z szacunk iem  do  innych poglądów , nie używ aniem  przem ocy  w obec 
innych. D łużej au to rka ustosunkow yw ała się do drugiego  u jęcia to lerancji. Tak w i­
dziana to le rancja je s t zw iązana z w olnością i au tonom ią człow ieka. W skazała  na sze­
reg n iebezpieczeństw  z tym  zw iązanych: rela tyw izację m oralności, nie odw oływ anie 
się do praw a naturalnego. W olność i au tonom ia nie są w ystarczające, by określić  
k ry teria  to lerancji: należy także brać pod uw agę zasadę so lidarności m iędzy  ludzkiej. 
T olerancja pow inna bronić w artości w yższych  a nie w alczyć z nim i. S zkołą pow inna 
być h isto ria  tolerancji.

We w nioskach  au torka zw róciła uw agę na takie spraw y jak , że to le rancja op iera  
się o w łaściw ie ukształtow ane sum ienie. T olerancja zak łada dialog w obec różn ic k u l­
tu row ych  i społecznych. G ranicą to lerancji je s t zachow anie ładu spo łecznego  s łużą­
cego  je d n o stce  i w spólnocie. T olerancja je s t cno tą p row adzącą do p rzebaczen ia , co 
znajdu je sw'oje odbicie w nauce Jana P aw ła II. T olerancja nie je s t w arto śc ią  au to n o ­
m iczną ale jest zw iązana z w artościam i w yższym i: spraw iedliw ością, m iłością i praw dą. 
Inaczej to lerancja prow adzi do nihilizm u.

W  zakończeniu  au torka pow iedzia ła , że to lerancja służy spo tkaniu  E w angelii 
ze w spółczesną kulturą. W obec zdziczen ia w spółczesnej ku ltury  N ow a E w an g e liza ­
cja powinn.ii tw orzyć now ą kultu rę i w chodzić w dialog z innym i ku ltu ram i. T o leran­
cja pom aga N ow ej E w angelizacji w słuchaniu  w spółczesnego  człow ieka.

4. Ks. R ek to r S. H ołodok ogłosił przerw ę. Po jej zakończeniu  w prow adził do 
dyskusji. W zięło  w niej udział w iele osób. Jako  p ierw szy  głos zabral Ks. B p Ľ. 
O zorow sk i. M ów ił on o różnych  obszarach  to lerancji: po litycznym , re lig ijn y m  i 
w ew nątrz  w yznaniow ym . Ks. A. M iaichow ski w skazał na po trzebę odpow iedniej 
fo rm acji sum ien ia  do to lerancji. Ks. E. B oraw ski m ów ił, że to lerancja je s t w artośc ią 
n iesam oistną  i pytal co robić z osobam i, k tóre nie to le ru ją w artości w yższych  ani 
p raw a natu ra lnego? Ks. J. Z abielsk i w skazał, że to lerancja je s t stosunk iem  n ieosobo- 
wym . Tolerujem y rzeczy a nie osoby. O soby należy kochać a nie to lerow ać. Ks. A. 
B oszko  m ów ił o zw iązku N ow ej E w angelizacji i to lerancji. Ks. R. F orycki w skazał 
na to le rancję ja k o  zadanie. P rzypom niał rów nież, że to le rancja  posiada la ick ie p o ­
chodzen ie  i pow staw ała w k lim acie antykościelnym . W  Biblii należy szukać w łaśc i­
w ego rozum ien ia  to lerancji, podporządkow anej P raw dzie i m iłości. Ks. S. S trzeleck i
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pow iedzia ł, że dziś to le rancja para liżu je  tych, k tórzy chcą zrobić coś dobrego . Ks. 
.I.M. D ołęga w skazał, że to le rancja je s t zasadą d ialogu w różnych aspektach. Pani Dr 
E w a Podrez ustosunkow ała  się do n iek tórych  w ypow iedzi i udzieliła  odpow iedn ich  
w yjaśnień .

5. W olne w nioski.
U sta lono  n astępne spo tkan ie  na 16 październ ika  1997 w B ia łym stoku . Bp 

E dw ard  Sam sel zapraszał w szystk ich  na podobne spotkanie do E łku, data tego  spo­
tkan ia zostan ie usta lona w B iałym stoku.

Ks. J.M . D ołęga przedstaw ił spraw y redakcyjne. Z akończono  zb ieran ie  m ate­
riałów  do 15 num eru S tudiów  T eologicznych. Z aapelow ał do au torów  o k ró tk ie  arty ­
kuły.

S po tkan ie zakończono  m odlitw ą, po k tórej w szyscy  udali się na obiad. Po obie- 
dzie odby ło  się k ró tk ie spo tkanie R edakcji S tud iów  T eologicznych. O m ów iono  na 
n im  b ieżące sprawy.
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